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też odpadk i ew en tu a ln ie  su row iec  kow ala  (w ty m  jed en  znaleziony  w  ob ręb ie  chaty), 
liczne gotow e p rzedm io ty , p ó łfa b ry k a ty  i  od p ad k i rogow e i  kościane. N ie m a 
pew ności, czy licznie w y stęp u jące  tu  p rzęś lik i w iąza ły  się z  p ro d u k c ją  n a  zby t czy 
też  n a  w łasne  po trzeby . O poziom ie m iejscow ej ciesiołki m am y  n ies te ty  u łam kow e 
w yobrażen ie , jed n ak że  te  obserw acje , k tó re  u d a ło  się poczynić, ja k  np. n a  te m a t 
u m acn ian ia  chat, w y k azu ją , że s ta ła  ona n a  w ysokim  poziom ie.

W zniesienie w  X II  w. w  zachodn ie j części badanego  te re n u  kościo ła pod w ezw a­
n iem  św. M ikołaja  św iadczy  o p raw dopodob ieństw ie  is tn ien ia  ta rg u  p rzy  osadzie. 
U m ieszczanie kościo łów  p rzy  ta rg a c h  było rzeczą  pospolitą . Poza ty m  zd a je  się, że 
tędy  p rzechodził sz lak  z  po łu d n ia  k u  grodow i. Z w y m ian ą  łączą się  ta k ie  z ab y tk i 
znalezione w  osadzie, ja k  p rzęś lik i z różow ego łupku , p raw dopodobn ie  p ac io rk i i  in.

O sada by ła  z  pew nością  jed n y m  z w ażn ie jszych  p u n k tó w  w  system ie  osad rze - 
m ieśln iczo -targow ych , k tó re  s tan o w iły  w e w czesnym  średniow ieczu  zaplecze gospo­
d arcze  grodu  poznańsk iego . Czy by ła  jed n ak  w y o drębn iona  od grodu , czy też  łączyła  
się z n im  bezpośrednio , tego n a  raz ie  n ie  jes teśm y  w  s ta n ie  w y jaśn ić . Jed y n y  o d k ry ty  
w  r . 1939 pew ny  e lem en t n ie  w ysta rcza , żeby stw ierdzić , czy b ad an a  o sada  by ła  
po łączona u m ocn ien iam i z podgrodziem  p rzy ty k a jący m  bezpośrednio  do g ródka  
feuda lnego  w  części pó łnocnej O strow a T um skiego.

5) Siady zabudow ań  u ry w a ją  się w  d ru g ie j połow ie X III  w. W arstw y  ch rono lo ­
gicznie późniejsze są  ju ż  ty lko  w y n ik iem  późno-średn iow iecznych  czy now ożytnych  
n iw e lac ji te re n u . P ozostaje  to  p raw dopodobn ie  w  zw iązku  ze stracen iem  przez  osadę 
znaczenia , w raz  z lokow an iem  się sk ry sta lizow anego  o śro d k a  m iejsk iego  n a  lew ym  
brzegu  W arty  (1253). P odobn ie  ja k  g ród  ta k  i  te n  obszar zo sta ł opuszczony, a te re n  
p rzeszed ł stopniow o n a  w łasność  k a p itu ły  poznańsk ie j. Jed y n ie  jak o  s łaba  k o n ty ­
n u a c ja  o sadn ic tw a  ty p u  m iejsk iego  ro zw ija ła  się w  sam ym  po łudn iow ym  k ra ń c u  
O strow a T um skiego  osada  Zagórze.

A LE K SAN D ER  D YM ACZEW SK 1  
LECH LECIEJEW1CZ

B A D A N IA  A RC H EO LO G IC ZN E W SŁU PCY  W POW . K O N IŃ SK IM  W 1954 R.

N a podstaw ie  o siągn ię tych  w yn ików  b ad ań  ra tunkow o-zw iadow czych , p rzep ro ­
w adzonych  w  m iejscow ości S łupca  w  1953 r., s tw ierdzono  is tn ien ie  g rob li — drogi 
z w czem ej epoki żelaznej, b iegnące j do  dobrze zachow anego  g ro d z isk a '. Z tego też  
pow odu zdecydow ano się n a  dokonan ie  w  ro k u  n a s tęp n y m  b ad ań  archeolog icznych  
w  o b ręb ie  tego  grodziska , oznaczonego jak o  stanow isko  n r  1. B ezpośrednią  też  p rzy ­
czyną p ra c  był fa k t, że ob iek tow i grozi zniszczenie, gdyż te ren , n a  k tó ry m  zn a jd u je  
się o d k ry ty  ob iek t, m a być za lany  w odą now o pow sta jącego  jez io ra  w  S łupcy. P race 
w ykopaliskow e, m a jące  z  tego  pow odu c h a ra k te r  ra tu n k o w y , rozpoczęto w  lipcu 
1954 r. 7- ram ien ia  M uzeum  A rcheologicznego w  P oznan iu  i  p row adzono  przez  okres
2 m iesięcy.

G rodzisko w  S łupcy  zn a jd u je  się n a  półn.-w schodndm  k rań cu  m iasta , pom iędzy 
b agn is tym i łąk am i, n a  d aw n e j w yspie, położonej n a  p ły tk im  za to rfia ły m  jeziorze- 
M niej w ięcej od s tro n y  po łudn iow ej g rodziska, gdzie jezioro  było n a jp ły tsze , do 
ląd u  sta łego  b ieg ła  g rob la  — d ro g a  z u sy p an e j ziem i, w zm ocnionej pionow o wbity*111 
p a lam i. C h a rak te ry s ty czn e  k sz ta łty  g rodziska  w  S łupcy  d aw n o  ju ż  zw róciły  uw ag? 
m iejscow ej ludności, k tó ra  do dziś d n ia  b łędn ie  n azyw a je  „okopem  szw edzkim ' - 
N azw a ta  często n a d a w a n a  p rzez  ludność polską, w iąże się ze w spom nien iam i n a -

1 T. M a l i n o w s k i ,  Badania archeologiczne w  S łupcy pow. koniński, Prz. Zach. rok 
nr 1—2. Poznań 1954, s. 241—249.

Przegląd Zachodni, n r 1-2, 1955 Instytut Zachodni





378 M ateriały

jazd u  szw edzkiego w XVM  wielcu, w sk u tek  k tó rego  podobne o b iek ty  p o w sta ły  jako  
obozow iska w ojsk  szw edzkich.

W ielkość g rodu  je s t duża, gdyż b iorąc pod uw agę najw yższe  w yn iesien ia  w ału , 
nn lin ii północ—południe, w ynosi około 125 m, a  n a  lin ii w schód—zachód; 115 m.

B adan ia  na grodzisku  w  S łupcy  poszły w  dw óch k ie ru n k ach . P on iew aż  w  1053 r. 
b adano  g rob lę  — drogę b iegnącą do grodziska, d la tego  Obecnie poprow adzono  w y­
kopy  na  p rzed w alu  g rodziska  p ro s to p ad le  do k ie ru n k u  grobli, aby  uchw ycić  je j 
zakończenie  z w ejśc iem  do grodziska. N astępn ie  p rzeprow adzono  b ad an ia  n a  m a j­
dan ie  g rodziska w  w ykopach  o w y m ia rach  4X 5 m  o raz  9X 5 m, k tó re  c iągnę ły  się 
n a  lin ii pó łnoc-po łudn ie . P ie rw szy  w ykop w ykazał, że m am y do czynienia ty lko  
z trzem a  głów nym i w ars tw am i, a  m ianow icie:
z w a rs tw ą  I  — próchn icy  d a rn io w ej;

II — p iasku  o odcien iach  koloru  żółtego, b run a tn eg o , szarego i siwego 
p rzem ieszanego  z g liną , iłem , w ęg ie lkam i d rzew nym i lu b  popiołem ;

I I I  — to r fu  z k o n s tru k c jam i drew nianym i.

D alsze w ykopy dały  te n  sam  o b raz  trzech  w arstw . N a te j podstaw ie  stw ierdzono, 
że na  g rodzisku  w y stęp u je  ty lk o  jednofazow e osadnictw o, co z resz tą  po tw ierdziły  
uzy sk an e  w  czasie p rac  zabytki.

Z ty ch  trzech  w a rs tw  oczyw iście IJT b y ła  na jw ażn ie jszą  ze w zględu  na  w y stę ­
p u jące  k o n stru k c je  d rew n ian e  oraz  gros zaby tków  ruchom ych . W sk ład  k o n stru k c ji 
d rew n ian y ch  w chodzą dom ostw a o raz  u lica . D olne części dom ów  drew n ianych  
by ły  bardzo  słabo  i ty lko  frag m en ta ry czn ie  zachow ane. -K onstrukcje te  znajdow ały  
się pod pow ierzchn ią  ziem i na  g łębokości 60— 125 cm, jćśli uw zg lędn im y  p rzeciw ­
ległe podnóża w ału , na  ś rodku  m a jd an u  głębokość dochodziła  do około 40 cm. Już 
w  p ierw szym  w ykopie uchw ycono d rogę-u licę , k tó ra  b ieg ła  w zdłuż lin ii północ- 
po łudn ie . Z budow ana je s t ona z belek  i d ran ic  (ryc. 1). O szerokości d rew nianej 
u licy  n ie  m ożna niczego pow iedzieć, gdyż je j s tro n a  w schodn ia  u k ry ta  je s t w  p ro ­
filu . Szerokość u licy  m ożna by jedyn ie  ok reślić  n a  podstaw ie  w y cin k a  ulicy, sk rę ­
cającego  u podnóża w ału  północnego ku  zachodow i. U zyskana szerokość na  skręcie 
w ynosi 280 cm. Pod p ie rw szą  w a rs tw ą  belek  u licy  zn a jd o w ała  się d ru g a  w arstw a 
belek , leżących p ro s to p ad le  do b iegu  belek  w a rs tw y  p ierw szej. U lica u m a c n i a n a  
b y ła  k am ien iam i rozrzuconym i luźno i nie tw o rzący m i żadnych  spec ja lnych  zespo­
łów  k o n stru k cy jn y ch . T uż przy  u licy  zna jdow ały  się szczątk i dom ostw  w  postaci 
luźno rozrzuconych  be lek  i ko łków , m ało  m ów iących  o k sz ta łta ch  i konstrukc ji 
budow li '(ryc. 2). N ależy przypuszczać, że dom y były  budow ane  w  techn ice  ł ą t k o w o -  
sum ikow ej. Pod  k o n s tru k c ja m i d rew n ian y ch  dom ów  w ystępow ała  faszyna z cienkich 
i g rubych  gałęzi. R ów nież i tu  spo tkano  licznie rozrzucone kam ien ie , w y s t ę p u j ą c e  
raczej w  w ars tw ie  II, prócz skup ień  będących  p raw dopodobn ie  palen iskam i. Ulica 
i dom ostw a były  zbudow ane z tak ich  d rzew , jak  brzoza, sosna, dąb.

W  p ierw szym  w ykopie w  obręb ie  dom ostw  w ystąp iło  bardzo  duże n a g r o m a d z e n i e  

kości zw ierząt, tw orzących  zapew ne śm ietn ik , zn a jd u jący  się pod pow ierzchnią  ziem 
na  g łębokości 24—34 cm. ,

W o sta tn im  w ykopie n a tk n ię to  się na  c iekaw e skup ien ie  z ia rn  i zaby tków  rucho 
m ych. S kup ien ie  m iało  k sz ta łt ow alny . Część jego zn a jd o w ała  się w  p ro filu , ta k  
stw ierdzono  ty lko  d ługość jego w ynoszącą 130— 140 cm. S kup ien ie  s tanow iło  w a r s t '^  
p rzepa lonych  z ia ren  soczew icy leżących na  d rew n ian y ch  be lkach  i faszynie . G rub 
w a rs tw y  w ynosiła  3—4 cm. N ad w a rs tw ą  z ia ren  zn a jd o w ała  się w a rs tw a  zaw iera j3c 
w ęg ie lk i d rzew n e  p rzem ieszane  z p iask iem  i g liną. O bok tego  znaleziono 2 żarn 

Z espół zab y tk ó w  ru ch o m y ch  n ie  p rzed s taw ia  się ta k  okazale, jak b y  n a l e z a  
się spodziew ać po okazałości z ew n ę trzn e j g rodziska. P ró cz  dużej ilości cerarn.,,a 
znaleziono n a jw ięce j p rzedm io tów  w ykonanych  z  kości zw ierzęcych  i rogu . C e r a m i  
je s t g ru b e j roboty , z dużą dom ieszką p iasku , z w idocznym i śladam i o b m a z y w a
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palcam i. W nętrza  naczyń  są g ładzone. O prócz tego ty p u  ceram ik i w y stęp u je  tu  c e ra ­
m ik a  s ta ran n ie j w ykonana, czern iona , z d ro b n ą  dom ieszką p iask u , w yg ładzana po 
cbydw u  stro n ach  naczynia. Tę ceram ikę  n a jliczn ie j re p re z e n tu ją  czerpak i (tabl. I- 
rys. 2). Z naleziono rów nież  ceram ik ę  g ra f ito w an ą  z o rn am en ty k ą  w  postaci lin ii p ro ­
s tych  i ko listych  siln ie  w yżłobionych  na  naczyn iach , np. am fo rach  (tabl. I, ry s . 1). 
N ajliczn ie j w y stąp iły  grociki z zadzioram i i  n ieliczne bez zadziorów  z rogu  i kości 
zw ierzęcych  (tabl. II, ry s . 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10). W su m ie  znaleziono 36 sz tuk  g ro d ­
ków . R óżne k sz ta łty  g ro d k ó w  św iadczą o stosow an iu  ich  n a  różnorak iego  zw ierza. 
Z  tego sam ego su row ca są  też  in n e  p rzedm ioty , jak  np. szydła  (11 w raz  z u łam kam i, 
tab l. II, rys. 12), n arzędz ia  ry b ack ie  (7), g ładzid ło  łyżw ow ate  (1), ig ła  (1), o p raw ka  
kościana  do noża (1), zdobiony  u łam ek  o p raw k i rogow ej (1) będącej p raw dopodobn ie  
częścią ręko jeśc i (tabl. I I ,  rys. 11) o raz  narzęd z ia  m o ty k o w ate  z rogu  w raz  z u łam ­
k am i p rzedm io tów  rogow ych  i kośc ianych  ze ś ladam i obróbki.

O prócz tego znaleziono liczne frag m en ty  ciężarków  tk ack ich  (24). grzechotk i 
g lin ian e  >(2) (tabl. I, ry s . 6, 7), zabaw k i dziecięce w  postaci m in ia tu ro w y ch  naczy- 
n iek  (3) (tabl. I, ry s . 3, 4), p ac io rk i z n ieb iesk iego  szk liw a (2) — jed en  z n ich  m a 
w top ione  n a  obw odzie  żółte szk liw o w  postac i zygzaka (tabl. II , rys. 3).

Poza  ftym z su row ca  kam iennego  są  p ięcioboczne to p o rk i k am ien n e  (4). T ylko 
jed en  bazaltow y  to p o rek  zachow ał się w  całości i  posiada  zn ak i k rzyży  jako  sym boli 
s ło ń c a 2 (tabl. I, rys. 5). Z naleziono rów n ież  m o ty k ę  k am ien n ą  z czarnego  łupku  
krzem ionkow o-ilastego  (tabl. II, rys. 13). D uża je s t te ż  liczba żaren  p łask ich  z roz- 
cieraczam i.

Z as tan a w ia jącą  je s t bardzo  m ala  liczba  przedm io tów  z m eta li, gdyż oprócz 
n ie licznych  frag m en tó w  p rzedm io tów  żelaznych  ty lk o  2 p rzed m io ty  z żelaza zasłu­
g u ją  n a  uw agę: b ran so le ta  (tabl. II , ry s .,1 ) o raz  sp rzączka do pasa  (tabl. II, rys. 2). 
do k tó re j analog ii szu k ać  m ożna w  okres ie  w czesno -średn io  w iecznym  n a  Pom orzu 
w  m iejscow ości K ałdus, pow . c h e łm iń s k i3. O prócz te j sp rzączk i w  czasie p rac  w y ' 
kopaliskow ych  n ie  n a tra fio n o  n a  żadne in n e  zab y tk i w czesno-średniow ieczne, co 
pozw ala w yelim inow ać m ożliw ość o sad n ic tw a  z tego o k resu  na  grodzisku  w  Słupcy-

W w ykopach  n a  m a jd an ie  znaleziono rów nież  liczne z ia rn a  zbożowe, w śród  k to ' 
ry ch  p rzew aża  jęczm ień, z  m in im a ln y m  p ro cen tem  z ia ren  pszen icy  zwyczajne!- 
7, I I  w arstw y , n a  g łębokości 45 cm , pochodzi część łu p in y  orzecha  laskow ego.

R ów nocześnie z b ad an iam i n a  m a jd an ie  grodziska  prow adzono  badiania n a  wale- 
S tw ierdzono , że n a  g łęb o k o śd  315— 340 cm  w y stęp u je  sp e try fik o w an e  drzew o, k tóre 
tw orzy  ru sz t d rew n ian y  u m acn ian y  kam ien iam i, pod k tó ry m  zn a jd u je  się to r f  ja^°  
calec. N a ruszcie  d rew n ian y m  był czarnoziem  bag ienny  jak o  w a rs tw a  I, d a le j W&T' 
s tw a  II szarej, zb ite j ziem i przem ieszanej" z iłem . i o s ta tn ią  w a rs tw ę  II I  stanow i!3 
g lina  n a k ry ta  p róchn icą . S am  w a ł m ia ł za tem  w ysokość 340 cm . O prócz ruszty 
d rew n ianego  n ie  stw ierdzono  w  b ad an e j części w a łu  żadnej in n e j k o n s t r u k c J 1 
d rew n ian e j.

W ykopy na  p rzed w alu  n ie d a ły  spodziew anego uchw ycen ia  zakończen ia  g r°bl! 
z w ejśc iem  dlo grodziska. G rob la  tu ż  p rzy  w a le  sk ręca  n a  w schód. O dcinek te j grokl* 
w budow ie sw o je j je s t analog iczny  do budow y g robli b ad an e j w  1953 r. Różnic-1’ 
w y stęp u je  jedyn ie  w  tym , że tu ż  p rzy  w ale  gó rna  część g rob li w yłożona jest P0'  
ziomo leżącym i belkam i, um acn ian y m i p ionow o w b ity m i palam i.

B ad an ia  g rodziska  w  S łupcy  po tw ierdziły  w cześn iejsze przypuszczen ia , że gr° ' 
dzisko to, jak  i pob liska g ro b la  pochodzą z w czesnej epoki żelaznej, z podokres11 
H a lls ta tt D (550—400 p. n. e . ) 4.

' P e t e r s e n ,  S ch lesien  von der E iszelt b is zum M lttelalter, s. U l. „
1 W. Ł ę  g a, Kultura Pom orza w e w czesnym  średniow ieczu na podstaw ie wyKOP8 

Toruń 1930, s. 190, tabl. XLIX, ryc. 264.
4 T. M a l i n o w s k i ,  .1. w ., s. 243.
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W ykopaliska dosta rczy ły  m ałe j ilości zaby tków , co w  po ró w n an iu  z  g rodem  
w  B iskupin ie , pochodzącym  z tego  sam ego okresu , w y d a je  się fa k te m  dosyć dziw nym . 
W ytłum aczenie tego  z jaw isk a  m ożem y znaleźć w  obcym  najeździe  n a  g ró d  Is tn ie n ie  
bow iem  n a  m a jd an ie  w a rs tw y  popio łów  bezpośredn io  n a  k o n s tru k c jac h  d rew n ianych  
o raz  licznych szk ie le tów  ludzk ich  (szczątków ) je s t w y raźn y m  dow odem  najazdu , 
być m oże ludnośc i k u ltu ry  p o m o rsk ie j5.

DOBROM IR DU RCZEW SKI

U .  K o s t r z e w s k i ,  Pradzieje Polski, Poznań 1949, s. 13.
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